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i j l l f  ,  a k c w a  Z lŁ d n O C Z B n ia  cował pod nazwą „Chrześciańsko narodowy kltb ro- rów  kryje w  sobie tę białą, czystą ciszą tylko
ł  ■* * botaiczy". • gdzieniegdzie przetkaną koronkowym szumem drzew.

W  obecnej chwili, kiedy Polska otoczona wro- W ydział wykonawczy składający sią z 15 przed- Cisza —  ale ty] 'to pozornie, bo jnż wczas bndzi 
gami zewnętrznymi stać mnsi na straży porządkn stawicieli ma siedzibą w Krakowie. Powołano także sią tam życie z szarozielonej kurzawy świtu. W tedy
i ładu wewnątrz swych granic, z uznaniem witać do życia cztery sekretaryaty polityczne w Krako- jeszcze żadnego słowa nie słychać, chyba miarowy
należy wszelkie usiłowania zmierzające do wytwo- wie, Warszawie, Wilnie i Lwowie. oddech śpiących drzew, albo spokojne falowanie

rżenia jednolitej opinii n życiu naszem wewnątrz- 
nem, zwłaszcza zaS w życiu polityczntm, które do 
tychczas odznaczało sią tak silnem zróżniczkowaniem.

W  pracy łączenia i zespalania rozbieżnych dą 
żeń w ostatnich czasach zaczyna brać przodujące 
stanowisko stara stolica Polski Kraków. Ostatnie 
dni przyniosły znowu wielki pod tym wzglądem 
krok naprzód. Dziąki inicyatywie Krakowa zostało 
połączonych w jeaną silną organtzacyą polityczną 
piąć stronnictw działających dotychczas odrąbnie 
nił ziemiach polskich w różnych je] obszarach. Piąć 
potążnych organizacyi politycznych przyjąło jeden 
wspólny prcc*)m  działalności i jedną wspólną 
nazwą.

Zwołany do Krakowa na 7 i 8 b. m. ujazd de­
legatów „Chrześciańsko- Narodowego Stronnictwa 
Robotniczego" przy współudziale przedstawicieli 
„Stronnictw Chrześciańskiej Demokracy “ z b. za­
boru rosyjskiego i Galicyi wschodniej, ubesta lyn  
został licznie. Przybyli delegaci w liczbie około 200 
z nastąpujących m iejscowości; Andrychów, Biała,
Bielsko, Buczkońce, Bulońce, Budapeszt, Cieszyn,
Ciącina, Dąbrowa, Grybów, Grodno, Jaworzno,
Kielce, Kąty, Karwina, Komorowice, K ralów , Lwów,
Lipnik, Lublin, Limanowa, Łódź, Łodygowice, Łomża,
Łowicz, Miądzybrodzie, Międzybrodzie lipmcsie, Mię­
dzybrodzie kobiernickie, Miądzybrodzie żywieckie,
Mikuszowice, Niegowić, Poznań, Przemyśl, Radom,
Rybanońce, Sandomierz, Szczakową S edlce, Strze­
mieszyce, Straconka, Szczerk, Warszawa, adowice,
Wieliczka, W ilno, Zamość.

O godzinie dziewiątej odprawiono na intencyą 
jjazdn nabożeństwo w kościele św. Krzyża. Mszę 
św. celebrował ks. patron Olszański z Wilna, ka­
zanie wygłosił ku. Ludwik Kasprzyk.

Po nabożeństwie udano się do sali posiedzeń 
Rady m. Krakowa, gdzie rozpoczęto obrady. Zjazd 
otworzył prezes Ch. N. S. R. red. Karol Holeksa, 
witając przybyłych delegatów i przedstawiając pro 
gram obrad z]azdowych. Do prezydynm wybrano 
posła Herza z Poznania, posła Gdyką z Warszawy, 
red. Holeksą z Krakowa i ksiądz i Olszyńskiego 
z Wilna.

Obra ły, bardzo owocne w następstwa, tr ; ły 
dwa dni. Ostatecznym ich wynikiem była wielka 
manifestacya solidarności, jaką połączono wszystkie 
stronnictwa dotychczas odrąbnie działające w jedno 
potężne stronnictwo pod nazwą „Polskie stronnictwo 
chrześciańskiej demokracyi“ .

Zjazd zamanifestował swój charakter chrześciań- 
ski wysyłając hołd dla Ojca św. na ręce nnncynsza 
Rattiego do W arszawy, oraz swoje stanowisko 
państwowe, składając wyrazy czci Naczelnikowi 
państ i J. Piłsudskiemu i prez. Paderewskiemu.
W śród gorących oklasków uchwalono hołd dla armii 
polskiej i wysłano depeszę na ręce ministra Leśniew- 
t ńego.

W  końcu dokonano wyboru władz stronnictwa.
Rad naczelna w sMad której wchodzi 20 przedsta 

icleli Królestwa Litw y i Kresów, 15 przedsta­
wicieli Galicyi i Śląska, oraz 10 przedstawicieli 
Wielkopolski z siedzibą w Warszawie. Do niej na­
leży także cały klub poselski, który dotychczas pra-
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Do walki z przewrotem, grożącym wewnętrznemu 
życiu polskiemu występuje obecnie silnie skonsoli­
dowane chrześciańskie stronnictwo robotricze, które 
potrafi zapewne decydująco wpłynąć na nasze życie 
narodowe.

Zjazd krakowski stanowi poważną kartę w histo- 
ryi ruchu naszego gospodarczo-politycznego.

Podajemy illnstracyę przedstawiającą grupę 
uczestników Zjazdu.

Poezya Polesia.
Do najpiękniejszych ziem polskich należy Pole­

sie. Pokryte tysiącem jezior zasnutych płatami bo

Eiersi jezior. A le za chwilę zjawia się pierwsze 
asło: na wschodzie zaczyna się nieśmiało sączyć 

pierwszy blask zorzy, mżyć opalowem światłem, 
które powoli rozsuwa lekko pleciwo drzew. Tych 
kilka promyków spływa po pniach i nagle roziskrza 
się w tysiące barw na n»ipot11 raem' jeziorze leśnem. 
Na to hasło wszyst > się ożywia, coraz silriojszy 
rozgw ar; zarysy coraz nowych drzew i krzaków 
wyrzyi; iją się z kłębowiska mgieł, które wznoszą 
się ponad łąki i oparzeliska. Rozbudzone życie 
wznosi się coraz wyżej z przyrostworzonych jezio­
rek i szemrzących szklanym pogłosem strumyków 
leśnych. Po rozlicznych pytaniach i odpowiedziach 
wszystko powstaje na nowy dzień pracy, który 
idzie tn na chwilę dawną drogą Slockie pasy traw

P o iic :i  poletka.
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